
u nie-Matysiaków 
dość potrwa tak. długo, jak dłu„ 
go będzie kleikami i proszkami 
karmić męża, m9wiąc do . n iego 
„tatusiu'" (obserwowałem tak :e 

St a .n Is I a w Gr o c bo w I a k: "Chłopcy". Reiyserlai 
W ·a n da Laskowska. scenografia: Z of I a PI eł • 
r u s i ń s k a. Premiera na Scenie Kameralnej Teałru 
Polskiego w Warszawie. 
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6..:teatrz~ ·stanisława - Gro_­
chow..iak a 1.n·z y_;d .:: , ·, , . . ~e °" ' 
mów ie;" ale ' nie przy tej okazji. 
„Chłopcy" · odbywają · dziwną 
drogę. Spopularyzowani przez 
telewizję. dopiero teraz do­
wlekają się · na teatrabe •&Ce­
ny Drogą -pfzeciwna zwvczaj­
ąel '!"'" ~taJcJąJ<{~tL,roaa . ce __ nfrafnęj_ 
oso.Pv „Chłopcow ·~~a~"""'"' 
szlafroku" Kalm ity , który z 
Domu Starców wraca do ·.ko­
cha jącej małżonki" a n ie od­
wrotnie .• Chłopcv" są boda i 
najlepsza „rzeczą na głosy" -
ta k określił Grochow iak swoje 
sztuki tea t ralne i ·pa r a tea t ra i · 
ne (rad iowe. telewizvjne) - z 
fych . kt óre dot ych czas napi sał 
Jest w t ym .• dr a m acie z życ i a 
'sfer sta rs7_ych" czarna groteska. 
. zg ry źliwv ~umor 1 gorzka fi­
lozofia . Sa żv wi JU dziP. i d 0bre 
role. $a nawet zjad l iwe al m: je. 
które tak ' „chł >PCV" z wi­
downi 

Wanda La$kows.lta jest „za­
panis iost ra " z g roteską i chęt ­
n ie zbudóiuała Dom Starców 
c;am w s?,b ie bez rea li st vcz.wcl1 
odniesień . Tak też. svntetycznję 
pojęła dekorację Zofia_ Pie';ru­
sii'tska, rezygnując z zale_ceń . i 
wskazań a ·11to rski ch . Umownv 
iest p okój Kalm itv . umow~a 

Oom,~ i~ umowne aa Po prawdzie pokaza_ła Jak mocna 1est Stos~rą. 
sytuacje, które każe "Grocho- P.r~ełozona w scenac~ komed1?-
wiako rozgry"wa6 swoim starc0,m ~} c~ · iak ~amo Maria ~abezy"?-
l staruszkom-d umowne śv tuaeie. 5• a Ja o ~teko~a hrabina. ~lt„ 
ale realne psychologicznie). ~ · c_ja Pawhc~a J~st_ niepokoJą~' 

W tych warunkach - zrazu- ._~ch~~~ną pięknos~i ą ~a~onna -· 
miałe są role ostro zagrane. kobw~ą złą. _bo mew-': ~Y ~a sek„ 
ż:adny~h pokaszliwań I . pojel<F- su~Jnie Jola!1ta Czaphnska zab„ 
~-""Tńał~w<Vst-awv-staroś~'.i:~-- .„„~·~ -.~J~~l~!Y9.~1 _r6lse _!ll!:, 
„Ch łopcy" są iuzepcy I dziań- ze6 neJ·. W1ktory~y: -~1e .­
cv. chociaż baia o p rzeiv"'i~ch ~ sztu~a 'csprawd.z1ła .sie na _ duzei 
z 1905 roku. Na czele krociy scenie. nie mniej. n1z ~a małym 
wulkan energii, „starzec w sur·- ~kran i e. I radze Ja o~eJ_rz~ć tak. 
ducie" który grzmi i p.iorunuje ~~ t:>:m, ~tórzv ood.z1w·1ah Opa„ 
przeei~ ryg~rom orzvtułku do~ li~skręeo iako teJew1zv jnego- Kal„ 
nośn ym . głosem . Wla.dv!i1a-wa m1 tę Kre~.cje . . Mały_n1cz. Kre· 
HańĆz:y.'. Pozostałvch st.a r(!ÓW . czmaroweJ! Fi .iewskie~o .- c;o$ 
g r a ja i wawo l .eon Piet rasi: J; ie. ~~ si;aku .1 ac.vch ore~yzyJna ro-
wicz, ff-enryk Bąk. Tadeusz Qia~ ę k torska. 
łoszcz y.ń_ski. , ,S tarca w szln(r-cr U młodego Słowack iego do 
k u" i m i tu j e (modne słowo) .Ta.- mężczyzn w sile w ieku zwra,ca~ 
deusz F ij~wsk i , bezs i l ll .\' ban - ją ~ię młodzieńc.Y z wysoka per 
kn1t. cudziecinnionv prze:r żonę. „Starcze". U G r ochowiaka (jesz_ 
W scenach z kobietami nabie- cze młodego) „starcem'' jest 
ra sztuka .„ Grochowiaka omal mężczyzna 66-letni. Koń bv si~ 
skan-dynawskief ostrośeł. Gdv- uśmiał ł Siostra Pri.ełożona~ 
bv Rotmistr~ w „Oku" Stri nd- Groteska Grochowiak.at by:lfi.>abi 
berga. · poddal s ie desootvcznej paradoksalnie bardziej reali • 
Laurze - tak by wyglądało oo tyczna, gdy~v swokh $tar V! 
kllkU "· latach jego życie. · Juśty- jeszcze bardziej odmłorfa i ł. .. ta. 
pa K.rf!czmarowa doskonllle R rość - jest ·oo ięciem urno 
fąJ{bv od 1 niechcenia zaznaczvła Groehowial< się o - tym 

.ilkrucfeństwo podstarzałej pani na. - 1 
arcyzy, któręj 1łztu~zna- mło- JASZCZ 


